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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe dzieciństwo, życie codzienne, Żydzi, maca

 
Maca żydowska
Macę piekli w piwnicy, tam piekli tę macę tośmy tam latali po tę macę. I ta Marylka
lubiała kiełbasę polską wiejską to nieraz myśmy ją częstowali. Bo oni jednak byli
husyci,  mieli  taką  swoją,  jedzenie  swoje,  ale  jak  im  coś  smakowało  tośmy
poczęstowali... bardzo przyjemnie, pamiętam bardzo przyjemne te czasy były. Nie
powiedzieć, że coś się tam działo. O tej macy to chodziły jakieś pogłoski, że dają krwi
polskiej – to nieprawda. Takie puszczali hasło nie wiadomo po co i na co, myśmy tam
mieszkali przecież, nic nas nie spotkało przykrego od nich wcale. A częstowali tą
macą, nie? Jak to smakowało? No takie ciasto jak na kluski się gniecie, prawda. I
wałkowali to później, piekli, obok miał w tym podwórku też Żyd taką wytwórnię wafli,
pamiętam, to też nas zawsze wołał,  takie te ścinki  od krojenia,  to zawsze kazał
przynieść coś, to nam nasypali ci Żydzi. 
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